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POLSKI
Jeszcze jedna akcja dywersyjna zlikwidowana 
Szpiedzy titowscy 
przed sqdem w Bułgarii

~ -- -- -------------Mctpuai cuiiiiii xicruwnicv
wetn ambasady iiigosłowiańskiej w Sofii działalności szpiegow- 

,“ywers.y!nej wymierzonejprzeciwko legalnemu rządowi Buł 
garskiej Republiki Ludowej.

Uroczystości 
żałobne 
w BEHUIMIE

BERLIN (Mtj W Berlinie odbyły sie 
wczoraj uroczystości żałobne związa
ne z przekazaniem delegacji polskiej 
urny z prochami Juliana Marchlewskie- 
9°- Uroczystości rozpoczęły się o go
dzinie 16 w Centralnym Domu Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności, skąd 
urnę przeniesiono w asyście oficerów 
Wojska Polskiego na dworzec śląski w 
Berlinie. Na dworcu przemawiał jeden 
* najbliższych współpracowników I 
przyjaciół Juliana Marchlewskiego — 
prezydent Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Wilhelm Pieck, po czym 
pociąg z urną oraz delegacjami polską 
I niemiecką odjechał do Warszawy.

W ramach uroczystości berlińskich 1 
ul. Memelerslrasse wiodąca w kierun
ku Wsrszawy przemianowana została 1 
ha ulicę Juliana Marchlewskiego.

Warszawa Uczy 
648.013 
mieszkańców

WARSZAWA (PAP) Stan lud
ności Warszawy wzrósł w okresie 
J, J IWego do 15 marca br. o 

osób. Stolica liczy obecnie 
648.13 mieszkańców.

Wydz. Ewidencji Ludności za
rejestrował w czasie od 1 lutego 
do 15 bm. 987 urodzin oraz 
zgonów.

Zgon kompozytora 
W. Krupińskiego

WARSZAWA (PAP). W Warsza
wie zmarł kompozytor Wiktor Kru
piński, uczeń Z. Noskowskiego.

Krupiński był autorem wielu pieś
ni i piosenek, które cieszyły się du
żą popularnością oraz ilustracji mu
zycznej m. in. do „Chmur" Arystofa- 
nesa.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
kontakt kliki Tito z mocarstwami 
imperialistycznymi datuje się je
szcze z czasów wojny. Klika Tito 
miała odegrać rolę awangardy 
przy wykonaniu szatańskiego pla 

i nu opanowania Bałkanów przez 
imperialistów.

Podczas procesu Trajczo Ko
stowa udowodniono, że agenci ti- 
towscy bezpośrednio po 9 wrze
śnia 1944 r. połączyli się ze swy
mi wspólnikami — agentami im
perialistycznymi i zdrajcami z 
kliki Kostowa, z pomocą których 
usiłowali oderwać Bułgarię od o- 
bozu pokoju i demokracji pod 
przewodem ZSRR i przekształcić 
ją w kolonie imperialistyczne, o- 
raż w bazę podżegaczy do nowej 
wojny przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu.

Dzięki czujności ludu bułgar
skiego i organów rządowych, te 
szatańskie plany titowców. ko- 
stowców i ich mocodawców zała
mały się całkowicie.

To niepowodzenie nie powstrzy 
mało jednak szpiegowskiej dzia
łalności przeciwko Bułgarskiej 
Republice Ludowej. W końcu li
stopada i na początku grudnia 
1949 r. dokonano przerzutu do 
Bułgarii reakcyjnych elementów

grup sabotażowych i dokonywa
nie aktów terrorystycznych prze
ciwko legalnemu rządowi Bułgar
skiej Republiki Ludowej

W działalności konspiracyjnego 
ośrodka trockistowsko-szpiegow- 
skiego utworzonego w Jugosławii 
oskarżeni brali udział, dokonując 
zbrodniczych czynów, wymierzo
nych przeciwko integralności, nie
zawisłości i suwerenności Bułgar 
skiej Republiki Ludowej.

Oskarżeni przyznali sie do za
rzucanych im przestępstw.
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Proklamacja
śłra|ku powszechnego
WE WŁOSZECH

480

Ruch strajkowy 
; we Francji
nie ustane

GENEWA (PAP) Zdecydowa
na postawa strajkujących we 
Francji zmusiła pracodawców do 
przyznania dodatku wyrównaw. 
czego 3 tys. franków lub równo
ważnej podwyżki płac w przeszło 
500 przedsiębiorstwach.

Dziesiątki tysięcy metalowców 
strajkują nadal w 200 fabrykach 
okręgu paryskiego.

Strajk pracowników gazowni i 
elektrowni trwa nadal Robotnicy 
piekarni paryskich postanowili 
także kontynuować akcję strajko
wą.

W całym kraju mnożą sie repre 
sje rządowe przeciwko strajkują- 

' eym robotnikom.

RZYM (PAP) Blisko 5 milio
nów robotników i pracowników 
umysłowych zrzeszonych w Pow
szechnej, Konfederacji Pracy od
było w środę w całych Włoszech 
12-godziuny strajk protestacyjny 
przeciwko ostatnim zarządzeniom 
rządu, ograniczającym swobody 
konstytucyjne oraz przeciwko re
presjom policyjnym.

Bezpośrednią przyczyna prokla 
mowania strajku powszechnego 
przez Konfederacje Pracy była 
krwawa masakra dokonana przez 
policje Seel by w wiosce Len tell a 
(prowincja Chieti), w wyniku któ 
rej dwóch robotników zostało za
bitych. a kilku odniosło rany. Po
licjanci zaatakowali demotnstra- 
eję bezrobotnych, którzy domaga 
li się od władz .zezwolenia na wy 
konanie robót przy budowie dro 
gi wiejskiej.

Wiadomość o nowej krwawej

masakrze wywołała powszechne 
oburzenie.

War szatnie toczyły się m 
dniach 20 i 21 bm obrady U Kra
jonej Narady Budomnictma z u 
działem 600 czołoroych przodom 
nikóro pracy, racjonalizatorom > 
nowatorów. Narada przeproma 
dziła krytyczną analizę dotych 
czasowej pracy m dziedzinie bu 
domnietma i wytyczyła nowe for
my tej pracy na rok bieżący.

Na zdjęciu: sala obrad
(Foto — Film Polski)

Naprężona sytuacja
BRUKSELA (PAP) Premier i Istniejące naprężenie nolitycz- 

Eyskens po przeszło 4-dniowych ' ne odbiją się również na odcinku
usiłowaniach zrezygnował z mi 
sji utworzenia gabinetu koalicyj
nego z katolików i liberałów. Z 
kolei inny leader partii katolic
kiej — baron Carton de Wiart — 
podjął się ..misii badawczej", tj. 
przeprowadzenia rozmów wstęp
nych celem wysondowania możli 
wości utworzenia rządu koalicyj
nego.

życia gospodarczego i finansowe
go. Dzienniki belgijskie zwracają 
uwagę na gwałtowny odpływ ka
pitałów z banków oraz na poś
pieszne wykupywanie w sklepach 
artykułów żywnościowych.

Brutalna napaść policji
na inwalidów

BERLIN (PAP). E _r. * 
dziennika „Neues Deutschland" < 
nosi z Wiesbaden (strefa amerykan- do Bonn, 
ska), żę doszło tam do poważnych 
zajść między inwalidami wojskowy
mi a policją zachodni-niemiecką.

Około 1500 inwalidów zorganizo
wało wiec protestacyjny przeciwko 
uszczuplaniu ich praw przez mario
netkowy rząd Adenauera. Po wiecu 
odbyła się demonstracja.

Policja napadła na inwalidów, bi-1 
jąc ich pałkami gumowymi Inwali- i 
dzi bronili się szczudłami i proteza- ! 
tni Brutalna napaść policji na inwa
lidów wywołała ogromne oburzenie 
lu dności.

Przewodniczący Związku Inwali
dów Wojskowych i Emerytów pro
wincji Hessen oświadczył. że na znak ! 
protestu przeciwko terrorowi policyj-

Korespondent nemu zorganizowany zostanie marsz 
do- inwalidów wojskowych i emerytów

Jak donosi agencja ADN, tysiącz
ne rzesze inwalidów wojskowych, in
walidów pracy i emerytów zorgani
zowały wiece protestacyjne w Dues- 
seldorfie. Dortmundzie, Hamburgu i 
inycb miastach. (t)

Wspólna akcja 
komunistów 
i socjalistów

RZYM (PAP) 20 marca odbyło sę po 
s-edzene komitetu porozumiewaczegc 
włoskiej Partii Socjalistycznej Part; 
Komunistycznej.

Komunikat wydany po posiedzeń u 
stwierdza:

Komitet porozumiewawczy wyrais 
uznanie masom pracującym za natych
miastowe, jednomyślne zareagowanie 
przeciwko bezprawnym decyzjom rzą
du.

Komitet popiera w pełni postano
wienia sekretariatu Generalnej Konfe
deracji Pracy i zapewnia poparcie obu 
parłyj dla akcji w obronie praw mas 
pracujących i wolności demokratycz
nej.

Komitet porozumiewawczy, po skon 
stalowaniu zgodności poglądów obu 
partii postanowił podtrzymywać ścisły 
kontakt w calu skoordynowania akci' 
w parlamencie w kraiu.

Strajki protestacyjne przeciw 
k0 powrotowi na tron b króla 
Leopolda III ogarnęły nie tylko 
Walonię, lecz również ośrodki 
przemysłowe Flandrii.

W ślad za górnikami zagłębia 
Borinage, Liege i Centrę — po
rzucili prace górnicy z flamandz
kie! Linburgii. a 55a przykładem 
metalowców i włókniarzy z Liege 
i Verviers poszli robotnicy fla
mandzkiej Gandawy i Renaix. 
Żywiołowe strajki wybuchlv we 
flamandzkich portach Antwerpii 
i Burgii. gdzie pracę porzuciło 98 
proc, dokerów oraz robotników 
portowych.

Na piątek 24 bm. zapowiedziany 
został strajk generalny w Walo
nii.

60-Iecie
prezydenta Bułgarii

SOFIA (PAP) Dnia 22 bm. ob- 
chodzono w Bułgarii 60 rocznicę 
urodzin przewodniczącego prezy
dium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarskiej Republi- 
kj Ludowej dr Ńinczo Nejczewa. 
Na ręce jubilata napłynęły z całej 
Bułgarii oraz z zagranicy depe. 
sze gratulacyjne.

HAGA (PAP) Delegacja holen
derskiego związku młodzieży n- 
dala sie do ambasady USA w Ha 
dze. gdzie wręczy 1# ambasadorowi 
kategoryczny protest przeciwko 
zwołaniu do Hagi na dzień 24 bm. 
konferencji uczestników paktu 
atlantyckiego.

Jeśli spóźniłeś się z zamówieniem „Ilustrowanego 
kuriera Polskiego4* u listonosza, możesz jeszcze zaprenu 
merować gazetę na miesiąc

kwiecień
wpłacając zł 120,— do 25 bm. na konto P. K. O. 
nr VI - 1861.

Ottt APELE
SZTOKHOLM (PAP). Sesja Sta- mego Kongresu Obrońców Pokoju: 

tegc KomitetuŚwiatowego Obroń- Zwracamy się do wszystkich ludzi 
cow Pokoju uchwaliła 2 apele. I dobrej woli z propozycją wyznaczę- 

Apel o zakazie broni atomowej:. nia przedstawicieli na Drugi Swia- 
LJomagamy się bezwarunkowego za- towy Kongres Obrońców Pokoju, któ- 
kazu brom atomowej jako oręża a- ry odbędzie się w IV kwartale 1950 
gresji 1 masowej zagłady oraz usta-1 roku we Włoszech.

Zwracamy się do wszystkich gra 
społecznych i religijnych, do działa
czy kultury, do wszystkich uczci
wych ludzi, którzy niezależnie od ich 
poglądów na przvezyeny obecnego 
napięcia stosunków międ na rodowych, 
odczuwają zaniepokojenie z tego po
wodu i poważnie pragną przywróce
nia pokojowych stosunków miedza na rn/-l n w, ,

łowy Kongres Obrońców Pokoju, któ-

nowiena ścisłej kontroli międzynaro
dowej nad wykonaniem tej uchwały. 
Będziemy uważali za zbrodniarza 
wojennego ten rząd, który pierwszy 
zastosuje broń atomwą przeciwko ja
kiemukolwiek krajowi.

Wzywamy wszystkich ludzi do
brej woli na całym świecie do skła
dania podpisów pod tym apelem H„„UJ

Apel o zwołaniu Drugiego Swiato-1 narodami.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr S3 W

Przemówienie posła Str. Pracy A. Urbańskiego Dzisiaj rusza „polak"
w dyskusji sejmowej nad projektem ustawy
o terenowych organach jednolitej władzy państwowej

na Muranowie
Wysoki Sejmiel
Stronnictwo Pracy widzi w projekcie 

ustawy o terenowych organach jedno
litej władzy państwowej, wniesionej do 
Sejmu przez Radę Ministrów i Radę 
Państwa, realizację ustroju demokra
tycznego wyższego stopnia. Widzi w 
ustawie tej gwarancję urzeczywistnienia 
celów Planu 6-lełrtiego tj. budownic
two podstaw ustroju o pełnej sprawie
dliwości społecznej, widzi uaktywnienie 
współudziału szerokich mas robotniczo- 
chłopskich i inteligencji w dziele od
budowy Państwa, gdzie nie będzie wy
zysku człowieka przez człowieka.

Analiza szczegółowa projektu ustawy 
wykazuje bowiem, iż uwzględnione w 
siej są podstawowe zasady demokracji 
nowego typu, demokracji mas ludo
wych.

I tak, w całej pełni projekt realizuje 
zasadę udziału mas w rządzeniu pań
stwem, bowiem Rady Narodowe w myśl 
projektu będą formą pełniejszego niż 
dotychczas wykonywania władzy przez 
masy ludowe. Rady we wszystkich stop
niach wciągną w tok prac społecznych 
Szerokie warstwy, szczególnie przy urze 
czywisfnieniu zadań związanych z po
trzebami gospodarczymi i kulturalnym 
mas.

Projekt ten realizuje również zasadę 
Centralizmu demokratycznego. Projekt 
z jednej strony uposażając Rady Naro
dowe w szeroki zakres działalności, 
który w pełni pozwoli na wzięcie pod 
uwagę wszystkich miejscowych warun
ków i potrzeb, poddaje działalność tę 
kontroli rad wybieranych przez ludność, 
Z drugiej strony wprowadzając podpo
rządkowanie rad niższych radom hierar 
chicznie wyższym, a te Radzie Państwa 
I Radzie Ministrów, realizuje ścisłą za
leżność służbową w stosunku do orga
nów hierarchicznie wyższych. Gwaran
tuje to uwzględnienie w najszerszej 
mierze miejscowych warunków każde! 
konkretnej pracy, z drugiej zaś strony, 
zachowanie zdolności wszelkiej czynno- 

zasadniczą linią po-

łalność organów terenowych jednolitej 
władzy państwowej winna być oparta 
na prawie i ściśle odpowiada prawu- 
Projekt wprowadza przez zasadę kon
troli możliwość czynnego czuwania sze
rokich mas ludowych nad praworządno
ścią wykonywania władzy przez organa 
terenowe. Również b. ważnym jest to, 
iż gwarantuje obywatelom prawo skar
gi, co ma ogromne znaczenie w zakre
sie zapewnienia praworządności. Prawo 
skargi jest dowodem tego, że Państwo 
Ludowe wymaga od osób urzędowych 
troskliwego stosunku do pracujących do 
ich potrzeb. Prawo skargi jest jedno
cześnie najlepszym środkiem do zwal
czania szkodliwych przejawów biuro-

Julian Marchlewski

kratyzmu I funkcjonał izmu w wykony
waniu władzy administracyjnej.

Wreszcie projekt ustawy wprowadza
jący powoływanie Rad Narodowych dro 
gę demokratycznych wyborów wciąga 
milionowe masy ludu pracującego do 
kierowania Państwem. To zaś, iż naj
wyższym wyrazicielem mas ludowych 
jest jej klasa robotnicza z Polską Zje
dnoczoną Partią Robotniczą na czole, 
realizuje najważniejszą cechę państwa 
demokracji ludowej, a mianowicie: kie
rownictwo partii w zarządzie tereno
wym, jest gwarancją prawidłowego bu
dowania podstaw ustroju sprawiedliwo
ści społecznej.

Zgodność ustawy z wymienionymi 
podstawowymi zasadami szerokiej de
mokracji ludowej, daje gwarancję, że 
reforma, którą ustawa wprowadza, bę
dzie doniosłym czynnikiem fundamen
tów socjalizmu w Polsce.

Stronnictwo Pracy w swej sferze 
wpływów będzie się starało wpoić głę
boki sens tej niezwykle ważnej ustawy 
tak, aby stała się ona obok reformy 
rolnej i nacjonalizacji podstawowym 
fundamentem przyszłego ustroju pełne! 
sprawiedliwości społecznej.

Stronnictwo Pracy widząc w ustawie 
zespolenie mas wokół Rad Narodo
wych, widząc w ustawie zapewnienie 
najszerszego udziału mas pracujących 
w kierowaniu prawami społecznymi —

WARSZAWA (PAP) Dzisiaj na 
największym osiedlu mieszkanio
wym stolicy brygady robocze 
PPB — Budowy Osiedli Robotni
czych rozpoczynają budowę blo
ków mieszkalnych, nowym, opar
tym na doświadczeniach radziec
kich — systemem potokowym.

W przededniu tego doniosłego 
dla polskiego budownictwa mo; 
mentu, w odświętnie przybranej 
świetlicy na terenie budowy od
była się pierwsza tego rodzaju 
uroczystość.

Na ręce dyrektora PPB—BOR 
przedstawiciele poszczególnych 
instytucji, związanych ą budową 
potokową, złożyli zobowiązania w 
imieniu swych pracowników ści
słej współpracy i iak najdalej i- 
dącej pomocy dla załogi, rozpo
czynającej budowę systemem po
tokowym.

Dziesiątki zobowiązań poszcze
gólnych instytucji gwarantują 
PPB--BOR stworzenie . jak naj- 
dogodniejseych warunków pracy, 
by „potok** mógł ruszyć i spraw
nie hyć realizowany.

W stosunku do obecnych me-, 
tod naszego budownictwa — włą
cznie z budownictwem szybkoś-

dziedzinie wykonawstwa budowla 
nego i wprowadza cały szereg ino 
wacji i nowych metod pracy. Ta
ką przede wszystkim inowacją 
iest specjalizacja załóg roboczych 
które wykonują jedynie okreś
lone roboty (np. fundamenty, ścia 
ny konstrukcyjne, roboty instala
cyjne ifrp.) i przechodzą bezpo
średnio po ukończeniu jednej pra 
cy do analogicznej pracy na bu
dynku następnym, należącym do 
danego ciągu potokowego.

W pierwszym etapie „potok** o- 
bejmie osiedla Muranów, gdzie w 
rb. systemem tym wybudowa
nych zostanie 172.2R8 m. sześć bu
dynków, w tym 48 budynków 
mieszkalnych i 14 budynków ko
munalnych i usługowych Wszyst 
kie te budynki oddane zostaną 
jeszcze w rb. do użytku. Ponadto 
w roku bież wykonanych na Mu
ranowie zostanie w stanie częś
ciowo wykończonym ok. 220 
m sześć, budynków.

• Po zebraniu odpowiednich 
świadczeń, system potokowy 
stanie rozszerzony w całym 
ju.

tys.

da- 
zo- 

kra

głosować będzie za przyjęciem ustawy I ciowym — system potokowy jest 
wniesionej przez Rząd. doniosłym krokiem naprzód wwniesionej przez Rząd.

Zrzeszeif e Studentów Polskich -
jednolitą powszechną

ic operatywnej z 
Utyki Państwa.

Projekt realizuje 
ic politycznego i 
rownicfwa przez 
uchwalania przez 
ramach Narodowego Planu Gospodar
czego I w ramach jednolitego budżetu 
państwowego, terenowych planów go
spodarczych I terenowych budżetów, 
a co więcej gwarantuje Radom Narodo
wym kontrolę wykonania tych planów 
Daie to pewność na'bardziej pełnego 
wykorzystania krfł wytwórczych w inte
resie całego społeczeństwa. Stwarza to 
możliwość niespotykanego dawniej tern 
pa rozwoju w interesie powiększonego 
bogactwa społecznego, niezawodnego 
podniesienia poziomu kulturalnego I 
gospodarczego mas pracujących w Pol
sce,

Projekt w całej pełni urzeczywistnia 
zasadę praworządności demokratycznej 
Wyraźnie bowiem określa, iż cała dzia-

dalej zasadą jedno- 
gospodarczeqo kie- 
podstawowe prawo 
Rady Narodowej w

Polska klasa robotnicza i lud pol
ski obchodzą 25-tą rocznicę śmierci 
Juliana Marchlewskiego, wielkiego 
rewolucjonisty i patrioty polskiego, 
bojownika o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, wybitnego przywódcy 
polskiego i międzynarodowego ru
chu robotniczego.

Julian Marchlewski, urodzony we 
Włocławku, już jako 19-letnl uczeń 
gimnazjalny wstąpił w Warszawie 
do rewolucyjnej partii robotniczej 
„Proletariat". Całe Jego życie to 
jedna wielka, nieustanna walka > 
siłami kapitalistycznymi — walka 
o wyzwolenie człowieka pracy z 
jarzma burżuazyjnego.

Julian Marchlewski zmarł 22 mar- 
ca 1925 roku w Nervi we Włoszech, 
dokąd wysłany został dla przepro 
wadzenia kuracji. Prochy Jego spro 
wadzone zostały do Berlina, gdzie 
w 1914 r. był jednym z twórców 
Związku Spartakusa. Dziś z Berlina 
prochy Juliana Marchlewskiego wra 
cają do Polski, a klasa robotnicza 
i lud polski składają hołd Wielkie
mu Bojownikowi I Patriocie Pol
skiemu.

organizacją studentów w Polsce
WARSZAWA (PAP) W dniach 

16—18 kwietnia br. odbędzie się w 
Warszawie kongres studentów 
polskich . zorganizowany przez 
Federację Polskich Organizacji 
Studenckich. Na kongresie Żarz. 
Gl. ZAMP i rada naczelna FPOS 
wniosą o utworzeniu nowej orga
nizacji akademickiej: Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

Z chwilą powołania zrzeszenia, 
przestarzała i nieodpowiadająca 
obecnym warunkom struktura or 
ganizacji studenckich ulegnie za
sadniczym przeobrażeniom. Brat
nie pomoce ulegną likwidacji, zaś 
istniejące kola naukowe — grun
towne! reorganizacji. Łącząc stu
dentów o ściśle określonych zain
teresowaniach naukowych kola 
te, tracę charakter reprezenta
tywny, przejdą na tory pracy bar 
dziej naukowy. Jednolita, pow
szechna organizacja Zrzeszenia

nowy rząd grecki
RZYM (PAP) Jak donoszą i 

Aton .przywódca tzw. partii libe- 
ralnei Sofokles Venizelos podjął 
się misji sformowania nowego 
rządu greckiego. Poprzednio król 
Paweł powierzy! tę misję przy
wódcy partii populistów Tsalda. 
risowi. nomimo. że nartia ta w o- 
stątnich wyborach poniosła po
ważna klęskę. Niepowodzenie roz
mów. jakie Tsaldaris przeprowa
dził z przywódcami innych partii

Studentów Polskich posiadać bę
dzie charakter organizacji zawo
dowej. jednocząc młodzież akade
micką w pracy dla Polski Ludo- ___ . ... .. ,_ _______ __
wej i walki o pokój i przyszłość , zmusiły go do zrezygnowania a 
młodego pokolenia. prób utworzenia nowego rządu.

Pod hasłem walki o pokój 
odbędzie się w Polsce 
dzień międzynarodowej solidarności 
bojowników o wolność, pokój i demokrację

WARSZAWA (PAP) W tych dniach 
obradowało w Stolicy plenum zarządu 
główego Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację, na którym opraco
wano wytyczne działalności związku 
na najbliższy okres, omówiono pro
gram obchodu dnia międzynarodowej 
solidarności bojowników o wolność, po

kój I demokracją, który w Police od
bądź.e sią 16 kwietnia br. oraz oodią- 
to uchwałą domagającą się usunięcia 
z FIAPP (międzynarodowa federacja 
b. więźniów politycznych) agentury 
Imperialistycznej — przedstawicieli ti- 
towsklej Jugosławii.
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Tu, w kadłubowni rodziło się nowe życie. W huku 

młotów i poświście aparatów spawalniczych powstawał 
statek. Wydało mu się, że widza biało-czerwoną banderę, 
trzepoczącą na rufie, strzeliste piony masztów, dźwigi, 
chylące się nad otwartymi lukami ładowni.-

W codziennym trudzie, w znojnej, mozolnej pracy 
rodzą się nowe Wartości, rodzi się nowy świat. Nie ma 
w nim Ostenów, nie ma denerwujących spotkań poke
rowych, nie ma drobnych intryg i brudów.

Odruchowo spojrzał na swoje ręce. Były białe i czy
ste, o długich, delikatnych palcach.

Inne dłonie mieli spawacze. Usmolone, szorstkie 
i twarde Ale...

Obrócił się nagle i wyszedł ^kadłubowni. Po prostu 
uciekł. Nie mógł tu stać, nie mógł znieść widoku tętnią
cej pracą hali.

Czego tu chciał, kim był! Czy naprawdę ręce jego 
były czyste! Czy miał prawo spojrzeć w oczy tym lu
dziom!

Do godziny piątej siedział w swym pokoju. Na biur
ku piętrzy) się stos przygotowanych do sprawdzenia 
planów, leżały kosztorysy, projekty, wykresy. Nie po
trafił zmusić się do pracy. Z każdego kąta spoglądały 
nań ciemne, uparte oczy Kamila Ostena.

Wszedł inż Łapiński.
Okołowicz szybko uniósł głowę. W pokoju panował 

już półmrok.

— Cóż to, kolego... — powiedział Łapiński. — Na 
świetle oszczędzacie!

I nie czekając zezwolenia, przekręcił kontakt W ja
snym blasku żarówki ujrzał dziwnie zmienioną twarz 
Edwarda, zapadnięte w głąb czaszki źrenice, usta ścią
gnięte jakimś bolesnym grymasem.

— Co z wami, kolego! Chorujecie!
— Drobiazg - u.'machnął się blado. — Trochę źle 

się czuję.„
— To po cóż tu jeszcze siedzicie! Wracajcie do domu! 

Szklankę gorącej herbaty i do łóżka! Ze zdrowiem nie 
można żartować!

Łapiński był wyraźnie zaniepokojony Kręcił się bez
radnie, pragnąc przyjść Okolowiczowi z pomocą

— Może zadzwonię po taksówkę! — zaproponował
— Nie potrzeba, naprawdę nie potrzeba! Pojadę auto

busem!
Wstał j począł zakładać palto. Usiłował wprawdzie 

przekonać Łapińskiego, że w ogóle nic mu nie jest i że 
to tylko chwilowa niedyspozycja, lecz tamten nie wie
rzył. Z twarzy Edwarda wyczytać można było co in
nego...

Gdy żegnali się, Łapiński stwierdził, że dłoń Około- 
wieza wilgotna jest i spotniała.

— Ma pan chyba gorączkę, panie kolego! — powie
dział stroskanym głosem. — Szczerze radzę wracać pro
sto do domu, połknąć ze dwie aspiryny j kłaść się do 
łóżka.

Odmruknął coś pod nosem i wyszedł z biura.
„Rozchorował się chłop... — pomyślał Łapiński, — 

A wszystkiemu winna ta diabelska pogoda!**
Pogoda była rzeczywiście diabelska W ciągu jednego 

dnia zmieniała się kilkakrotnie Słońce, deszcz, deszcz, 
słońce.

Teraz, pod wieczór, znowu chmury omotały niebo, 
a powietrze nasiąkło wilgocią Od morza dął chłodny, 
przejmujący wiatr.

...W jaki sposób znalazł się w Gdyni — nie mógłby 
powiedzieć. Pamięta tylko, że jadąc autobusem, nie wy

siadł w Oliwie, lecz pojechał do Sopotu Zaraz przy 
przystanku jest niewielka restauracja .Słoneczna**. 
Schludna i jasna, o estetycznie urządzonym wnętrzu.

Siedział przy stoliku i pił To pamięta. Pił sam Nigdy 
tego nie czynił — tym razem jednak nie mógł się prze
móc Miał uczucie, że spada w dół. że stacza się z równi 
pochyłej, że oto nadszedł kres wszystkiego i że nic nie 
pozostaje, jeno siedzieć przy stoliku, nakrytym śnieżno
białym obrusem i pić. Samotnie pić. To dawało pewne 
odprężenie. Pozwalało zapomnieć.

Wypił wprawdzie niewiele, ale nie Jad) przez cały 
dzień, więc nic dziwnego, że alkohol omroczył mu m>zg 
i przytępił pamięć. Jak przez mgłę pamięta tylko, że 
w końcu dosiadł się do jego stolika jakiś znajomy. Bóg 
wie, eo za jeden i skąd — i że pił z nim razem.

Później prawdopodobnie wspólnie pojechali de 
Gdyni.

Otworzył oczy. W ustach czuł niesmak i dokuczało 
mu pragnienie. Rozejrzał się wokół. Był w restauracji. 
Otaczał go gwar i hałas. Przy bufecie debatowało z oży
wieniem kilku mężczyzn, powietrze było ciężkie i duszna, 
Lękliwie zerknął na zegarek Dochodziło zaledwie go
dzina dziesiąta. Zdziwił się, gdyż sądzi.:!, że jest jui 
znacznie później. Pomyślał, że zegarek stanął.

Ale w tej samej chwili wyrósł przy stoliku kelner.
— Zmogło pana trochę... — powiedział ze współczu

ciem No, nic takiego.. Każdemu może się zdarzyć—
To mu wróciło nieco przytomności. Przesunął ręką 

po włosach i spytał:
— Czy jeszcze panu coś płacę!
— Wszystko w porządku! Dziękuję uprzejmie!
Kelner przetarł serwetką stolik i miał zamiar odejść, 

ale Okołowicz powstrzymał go ruchem ręki.
— Sekundę! Która godzina!
— Za osiem dziesiąta...
No tak.. Zegarek nie kłamał Dopiero dziesiąta...
Wstał i wyszedł na ulicę. Zaczerpnął głęboko po 

wietrzą i przystanął niezdecydowanie. Był na Święte* 
jańskiej.
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Kinowe szmery

„Dom
na pustkowiu"

Już wkrótce na ekrany kin w Bydgo- 
scczy wejdzie nowy długometrażowy 
film produkcji polskiej pt. „Dom na 
pustkowiu”. Autorem scenariusza tego 
filmu jest znany literat Jarosław Iwasz
kiewicz.

W „Domu na pustkowiu" ujrzymy w 
rolach głównych Aleksandrę Śląską. 
Jerzego Śliwińskiego oraz Marlę Gellę.

Także w najbliższych dniach ujrzy
my nowe filmy produkcji sowieckiej. Bę 
dzie to „Droga do sławy", opowiada
jąca o bohaterstwie radzieckich kole
jarzy w lataeh minionej wojny, oraz 
^łowy dom" — komedia muzyczna.

(Nik).

Dnio 21. 3 1950 r. została zwołana 
Komisja Usprawnień przy Rejonowym 
Urzędzie Telef.-Telegr.

Komisja Usprawnień pod przewod
nictwem naczelnika Urzędu ob. Bar
tosiaka, po przeanalizowaniu szeregu 
pomysłów zgłaszanych przez praeow 
ników Urzędu stwierdziła ich przydat- 
aość, postanawiajcie przesłać te pomy 
iły do Komórki Usprawnień i Wyna- 
nolazczości organizacyjnie wyższe).

Jeden i pomysłów zwiększający 
Sprawność i wydajność pracy uchwa
lono zastosować natychmiast.

BYDGOSZCZ (maj) Zapowiedziane 
ipotkanle pięściarskie miejscowych dru 
iya Związkowca II I Gwardii o mistrzo- 

i siwo kl. B POZB, nie doszło do skutku 
I powodu zdekompletowania drużyny 
Iwiązkowca. Tym samym Gwardia u- 
•yskała punkty w. o. 16:0.

W ATLETÓW WALCZY O MłSTRZO-

Radio łączy ze światem
Poradnia dla miłośników lal eteru powstanie w Bydgoszczy

fcłKRK jest to Instytucja zajmujgca się czynieniem miłych niespodzianek 
Sama nazwa już o tym mówi: Społeczny Komitet Radiołonlzacji 

Kraju.
S*edzi — powiedzmy e[^°P *• dążge do zradiofonizowania wszyłt- 

ws: deskami od swiate zabity - kjch „kó( oomorskitK (o wi (aki. 
me me wie bo i skąd właściwie mą j 947 nie pOsiada|,eych dotychczas 
coś wiedzieć, skoro nie ma radie az e|ek(rycinośel) rozpoczn, seryjna bu 
oto niespodzianie zjawia się ekipa dow, |ampowych odbiorników bate- 
teehniczna 5KRK - kilka dni prący rvjnych Niech ty|ko w$zystko póidzje 
I oto odbiormk radiowy tęczy go już w myij p)anów okręqu SKRK, , $kr0. 
z cało Polską, z całym światem! ,mn. warształy przekszta(cIć się mogg

Albo np Okręg Pomorski pracuje i‘w poważno fabrykę, gdyż należy pod
nikt o tym nie wie, aż oto pewnego 
dnia Warszawa w audycji SKRK wy
mienia Bydgoszcz i wówczas dopie
ro dowiadujemy się, że Pomorski O- 
kręg SKRK przoduje w całej Polsce, 
że na 625 zelektryfikowanych szkół— 
zradiofonizowano... 625, że obecnie 
SKRK intensywnie -skolonizuje przed
szkole i świetlice miejskie | młodzie
żowe, że wciąż bezskutecznie usiłuje 
zainteresować tym ZMP...

Ale ostatnio niespodzianka SKRK 
lest najbardziej sensacyjna. Oto już 
w ciggu najbliższych tygodni Okręg 
Pomorski otwiera na PI. Bohaterów 
Stalingradu wtasne warsztaty radio
techniczne Warsztaty łe nie tylko po- 
dejmą się reperacji wszelkich radio
odbiorników członków Komitetu, ale

nc terenie Polski odbiorników bate
ryjnych nie buduje się.

 A najciekawsze na końcu: przy
warsztatach uruchomiona zostanie 
bezpłatna poradnia dla radioamato
rów. Wierzymy głęboko, że stanie 
się ona wkrótce ośrodkiem skupiają
cym wszystkich przyszłych naszych 
speców radiofonii, całą młodzież byd 
goskg, kłóra dotychczas — powiedz
my szczerze — niezawsze zajmuje się 

. , .   , kwestiami równie ciekawymi i pou- 
kreślić. że dotychczas nigdzie leszcze czającymi (z)

Młoda Bydgoszcz
naśladuje dzielnego górnika

Młodzież ZMP-owska świadoma bu
dowy podstaw socjalizmu w Polica 
włączyła się w szeroką akcją długofalo
wych zobowiązań współzawodnictwa 
pracy. Na apel Markiewkl, członkowie 
ZMP w hufcu „SP” przy Bydgoskie 
Fabryce Kartonów odpowiadają:

„My junaczki postanawiamy przystą
pić do współzawodnictwa pracy. Do-

Tworzy sie orkiestra!
Przemiany społeczno-polityczne jakie 

nastąpiły w Polsce Ludowej, przeorały 
całkowicie dziedzinę zagadnień kultu
ralnych, w wyniku ezego książka, teatr, 
kino 1 muzyka są udostępnione dla 
szerokich zresz ludzi pracy, a pracow
nicy kultury, sztuki, pisarze, malarze I 
muzycy mają zapewnioną opieką i po
moc.

Szczególną opieką oiacza się zespoły 
muzyczne ludowe I młodzieżowe, któ
re są początkową szkołą talentów, nie
jednokrotnie światowej sławy.

Na terenie miasta Bydgoszczy przy 
Komendzie Wojew, PO. „Służba Pol
sce” tworzy się orkiestra młodzieżowa 
ZMP, do której zgłaszać się mogą 
ZMP-owcy zaawansowani w grze na In
strumentach muzycznych.

Szkolenie odbywać się będzie pod

kierownictwem kapelmistrza kpt. Gra
bowski ego.

Kolegol Zgłoś się jeszcze dzifl

cemając wysiłki Rządu Polskiego, który 
otacza szczególną opieką młodzież pre 
cującą, aby mogła pracować I kształcić 
się, pragniemy wraz z całym narodem 
przyczynić się do przedterminowego 
wykonania planu sześcioletniego, do 
zbudowania ustroju socjalistycznego 
Pragniemy przez naszą wytrwałość, co
dzienną pracą na każdym odcinku przy 
czynić się do utrwalenia kwiatowego 
pokoju.

Również absolwenci SPP zrzeszeni w 
Związku Młodzieży Polskie! przy Domu 
Młodego Robotnika w Bydgoszczy, 
przystąpili do współzawodnictwa dłu
gofalowego wzywając do współzawod- 
nlctwa młodzież ZMP w Fabryce Sygnr 
łów Kolejowych. (2-ła).

Kupcy
winni zarejestrować przedsiębiorstwa

N* podstawce zerządzeisią Ministra
Handlu Wewnętrznego (Monitor Polski kie osoby fizyczne prawne, które pro 
nr A 88 poz. 1083 z dnia 23 września wadzą przedsiębiorstwo handlu towa- 
ub. r.) wprowadzony został obowiązek rowego ze stałą siedź bą (np. sklepy 
należenp do zrzeszeń kupieckich , budki, kioski, stragany) jak też handlu 
wszystkich przedsiębiorców prowadzą- ‘ okrężnego lub obnośnego, a także 
cyeh samodzielne przedsiębiorstwa han I przedsiębiorstwa usługowe wszelkiego 
dlowe i usługowe, | rodzaju.

Obowiązkiem tym objęte tą wszyst-

 >, a także 
usługowe wszelkiego

Co * ędzle * kiedĘ?
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Czwartek i piątek: „Igraszki t 
diabłem” (godz. 19.30).

KINA - POMORZANIN: Piędź 
ziemi. POLONIA; Córka mary
narza WOLNOŚĆ: Zach dziew
czyna. ORZEŁ: Pan Habetin od
chodzi. GRYF: Serenada w do
linie słońca. BAŁTYK: Za sied
mioma górami.

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: 16.00 18-15 
i 20.30 Polonia, Orzeł i Bałtyk 
15.30, 1745 i 2000.

POM DOM SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM. Od gods. 9 do 16; 
niedziele i lwięta od g. 11 do 14 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK: „Piastów 
ska“ Śniadeckich 51 fteL 22-42) 
„Przy PI. Teatralnym" Armii 
Czerwonej 10 (teł 19-62).
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Kom MO 25 16 26-17, 26-18 Po 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70 Postój tak 
<ówek 36-55 i 39-62 Inf. I reki 
centr miejskiej 02 Biuro n-róv 
i inf centr miejskiej 05 Binr« 
napraw 04 Przyjmowanie telegr 
05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
Piątek, 24 marca

5.10 Progr II 8.05 Progr lokal
ny dnia. 8.07 Komunikaty. 810 
Muzyka. 815 Progr II. 1415 Mu 
zyka operetkowa 8 płyt. 14.40 
Pomorski dziennik radiowy. 14.55 
Progr II. 16 20 Felieton pt „Ruch 
studencki na nowym etapie" — 
16 30 Utwory J. 8 Bacha w wy
konaniu Z. Morskiej, fortepian 
16.50 — 29 fragment powieści K 
Paustowskiego „Kolchida". 17.00 
Progr II 22.00 Felieton pt „Wy
chowanie rodzinne w systemie 
Makarenki" 22.15 Progr. II. 24 00 
Zakończenie audycji hymn.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Bez ścisku i tłoku

Gigantyczny Dom
Kultury Związkowej stanie w Bydgoszczy
Swego czasu boleliśmy razem z na

szymi Czytelnikami -nad ciasnotą, gar
deroby w Pomorskim Domu Sztuki. O- 
becnie, jak się dowiadujemy, zostanie 
Pomorski Dom Sztuki przebudowany I 
garderoby zostaną 
że będziemy mogli 
z niej korzystać.

Remont parteru I
nie przeprowadzona w czasie f.. zer-

powiększone, lak, 
bez tłoku I ścisku

przebudowa zosfa-
STWO POMORZA , ,• . ■ L

l li w7 letniej bież. roku. Koszt wyniesie •port zapaśniczy zdobywa sob.e ną około 2 mi|ionów
romorzu coraz większą popularność
Świadczy o tym najlepiej liczba 97 za- ! Ponieważ Pomorski Dom Sztuki, jako 
wodników z Grudziądza, Chełmży, i budynek stary, nie nadaje slą do roz- 
Inowrocławia, Nakła i Bydgoszczy zgło budowy I czynienia olbrzymich inwe- 
Honych do tegorocznych rozgrywek o i ł*yeJL jeszcze w roku bież, spodzie- 
tytuł indywidualnego mistrza Pomorza wad się należy rozpoczęcia prac bss- 
w zajjasach i podnoszeniu ciężarów. dowlanych przy Domu Kultury Zwląz- 

Miłośnicy sportu atletycznego w kowej, stawianym przez związki zawo- 
Bydgoszczy będą mieli okazję w przy- óowe m przeciwko parku Kochanow- 
•żłą niedzielę dnia 26 bm. w hali DOW ■ skiego.
przy ul. Dwernickiego oglądać ciężkie । Ten gmaeh o kubaturze 100.000 m* 
zmagania najlepszych atletów z całego będzie mógł należycie spełniać swoje 
Pomorza, w walkach o zaszczytny tytuł zadania kulturelne w Bydgoszczy, 
•kręgu na rok 1950. Przedstawiając bardziej plastycznie je-

Wielki koncert symfoniczny

w 265 rocznicę
urodzin Jana Sebastiana Bacha

„Muzyka Bacha trafia do najgłęb
szych rejonów psychiki ludzkiej, do
tyka najszlachetniejszych jej stron. 
Człowiek, który by szukał w niej 
płytkiej zabawy — znajdzie w jej 
miejsce szlachetny humor, zamiast 
pustej beztroski znajdzie spokój i 
niezrównaną pogodę ducha, zamiast 
bezmyślnej wesołości — głęboką ra- 
ilość, zamiast płytkiej afektaeji — 
olbrzymią emocjonalność, zamiast ta
niego melodramatu — głęboki tra- 
lizm“

Oto słowa, którymi określa muzy
kę nieśmiertelnego kompozytora so
lista wielkiego koncertu, którym 
Bydgoszcz włącza się do ogólno- 
froiatowych uroczystości „Koku Ba 
thom-kiego", znakomity pianista 
Pr<>1 łan Ekier W programie kon 
Krti który poprowadzi gościnnie 
<br. Arnold Rezler, znajdują się trzy

ze słynnych „Koncertów Brandenbur 
skich".

Koncert odbędzie się w Pomorskim 
Domu Sztuki 24 bm. o godz. 20.

go projektowaną wielkość — będzie 
on S — 6 razy większy, aniżeli nasz 
nowy teatr, (nik).

Rewelacyjny wynalazek
GDAŃSK (w). Marcin Grajewsk kie

rownik działu produkcji PZ2 w stare, 
gardzie, wynalazł specjalnego typu me 
szynę do łuszczenia owsa I jęczmienia, 
która przy minimalnym zużyciu prądu 
elektrycznego podnosi produkcją o 100 
proc, więcej, niż to miało miejsce na 
dotychczasowych skomplikowanych u- 
urządzeniach maszynowych. Dzięki te
mu wynalazkowi uproszczony I tańszy 
będzie proces wytwarzania surowca do 
produkcji pieczywa systemu Grahama i 
Steinmetza.

Wszystkie te przedsiębiorstwa na te 
renie powiatu bydgoskiego powinny w 
terminie od 15 do 31 marca br zgłoś ć 
przynależność do Zrzeszenia Kupców 
Samodzielnych w Bydgoszczy, Newy 
Rynek 10, którego biura czynne są od 
godz. 8 de 13.

Przy zgłoszeniu należy wypełnić for- 
mularze zgłoszeniowe, prze-1'. żyć ze
zwolenie na prowadzenie handlu oraz 1 
kartuj rejestracyjną, złożyć 1 fotografie 
(37X45 mm) oraz uiścić przepsane o- 
płai» manipulacyjne I wpisowe.

Osoby uchylające się od obowiązku 
zgłoszenia w wymienionym terminie zo 
staną pociągnięte do odpowiedzialności 
karnej, zaś należne składki członkow
skie będą ściągane na drodze admini
stracyjnej. (a).

♦ Uwaga piłkarze ZKS „Ogniwo” 
Bydgoszcz. W związku z rozpoczęciem 
rundy wiosennej rozgrywek o mistrzo
stwo kiesy C Pom. OZPN, schadzki 
sekcji piłk nożnej będą odbywały się 
w każdy piątek począwszy od dnia 
24 bm. o godz. 18 w świetlicy Zarządu 
M e skiego (Ratusz). Dnia 26 bm. w 
niedzielą rozegramy mocz z ZKS „Głu
choniemi” Bydgoszcz,

45 tysięcy skrzyń 
pomarańcz 
nadeszło do Gdyni

GDYNIA (N) Do Gdyni zawi
ną! s/s „Lewant" przywożąc m 
in. 45 tys. skrzyń pomarańcz z 
państwa Izrael. Towar został na
tychmiast wyładowany i znajdu
je sie już w drodze do różnych 
miast Polski

.W najbliższych dniach spodzie
wany fest statek „Leohistan" z po 
dobną porcja Pomarańcz.

Rozgłośnie szczecińska 
z pomoc* rybakom

SZCZECIN (N) Serwis telefo
niczny prowadzony od roku przez 
MUK w Szczecinie, rozszerzy! 
swą działalność i od dnia 16 mar 
ca br. ważniejsze wiadomości z 
terenu i łowisk bałtyckich prze
kazuje codziennie na falach etom 
o eodz. 22 w komunikacie prze 
znaczonym specjalnie dla ryba 
ków morskich.

Ewentualne uwagi krytyczne 
dotyczące informacji radiowych 
dla rybaków morskich i zalewo
wych należy przesyłać do refe-

I ratu prasowego pray MUR w
1 Szczecinie.'

Co za

w niebezpieczeństwie!
Towarzystwo Ochrony Zwierząt 

Oddział w Bydgoszczy ostrzega włe- 
ściciell by strzegli swoje psy przed 
zagładą I nie wypuszczali Ich • żad
nej porze bez smyczy na ulicę, gdyż 
łapacz wyłapuje wszystkie biegające 
luzem psyl 

dużo...11
Są różne umie- na rynku tytoniów i młasM^m bud--- ~ *--jętnoici ludzkie. 

Są tacy np., któ
rzy potrafią bez 
zająknienia rvyre
cytować trzy księ 
gi „Pana T adeu 
sza", a inni znów 
chlubią się tym, że 
umieją wypić pod 
rząd 20 butelek pi
wa. Są ludzie, któ
rzy mają 
ny dar 

majątku, a inni znów mają 
cudowny dar jego tracenia.

Wśród tych różnorakich 
nośei nie na ostatnim miejscu znaj
duje się umiejętność puszczania ma
jątku z dymem. Nie mamy tutaj o- 
ezywiście na myśli potwornych pod
palaczy zakradających się z płoną
cą żagwią w ręce pod dobytek są
siada, aby spalić go błyskawicznie, 
gwałtownie 1 definitywnie, ale ra
czej jowialnych starszych panów, 
którzy po dobrym obiadzie zasiada 
ją sobie w wygodnym fotelu i zato
piwszy się w melancholijnych roz
myślaniach, zajmują się powolnym 
puszczaniem z dymem własnego ma
jątku.

Zapewniamy, że nie jest to wcale 
łatwiejsza umiejętność od innych. Nie 
chodzi już tu o te „kółka" i „serdusz 
ka“, o puszczanie dymu nosem, o- .... ... 
ezyma, czy uszami, ale o pogodzę za dużo TjaJk to się mów? - śo U 
nie własnych upodobań z istniejący- najzaciętszy palacz nie potrafi za- 
mi na rynku tytoniami i istniejących płacić/ m

rorodzo- 
robienia 
niemniej

umiejęt-

zetem.
Zwykli „papierosłarae" maję cho

ciaż jeszcze pewien wybór, alt „faj- 
karze" Spójrzmy na obomią?" iąey 
cennik Państwowego Monopolu Ty- 
tóniowego: tytoń średni - 50 zł. ty
toń przedni — t?5 zł. Chcesz — 
bierz, nie chcesz — nią bierz, nikt 
ciebie prosić nie będzie/

A kiedy przeliczysz człowiecze, raz, 
drugi i trzeci wszystkie pieniądze w 
kieszeni, wykalkulujesz ile et jeszcze 
dni do pierwszego zostało, odliczysz 
jedno kino, pół kawy, dwa golenia 
i jedno strzyżenie, odejmiess jeszcze 
? zł „na nieprzewidziane wydatkF i 
w końcu a bijącym lękliwie sercem 
postawisz wszystko na jedną kartę 
i zdecydujesz się kupić paegkę śred
niego — wówczas okazuje się że a- 
kurat średniego nie ma. Jest tylko 
przedni Chcesz — bierz. nie chcesz 
nie bierz. nikt ciebie prosić nie bę
dzie/ A gdy się dziwisz, dlaczego 
na cenniku średni jest, a n> kiosku 
nie - to ei jeszcze parskną śmiechem 
prosto w nos. Od Hlku jut mie
sięcy tytoń średni nie istnieje a lu
dzie wciąż jeszcze nie mogą się > 
tym pogodzić!

Ale jakże tu pogodzić się gdy 50 g 
tytoniu kosztuje aż 1T5 zł’ Puszczać 
majątek z dymem — no to go pusz
czać ale nie zaraz! Bo i PALACE! 
zrobimy się PODPAI.AC7.AM1! Co
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W sprawie pluskiew 
skanapq

Jeden z ostatnich felietonów, opa
trzony tytułem „Poczta i pszczo

ły", a opisujący dziwaczne stosunki, 
panujące w Szymankowie, gdzie do
stęp do agencji pocztowej uniemoż
liwiony jest prawie zupełnie ze wzglę 
du na grasujące w powietrzu eska
dry kąśliwych pszczół — narobił w 
owej miejscowości niesamowitego 
wprost bigosu. W redakcjt-także. Na
płynęło do nas sporo listów, a każ
dy z nich zawierał tyle pogróżek pod 
adresem nieszczęśliwego autora, że 
ów autor wpierw rozchorował się ze 
strachu, a następnie ukrył się w kre
densie redaktora naczelnego, gdzie do 
dzisiaj przebywa.

Nikt z naszych korespondentów nie 
wysuwa zarzutów przeciw zasadniczej 
treści felietonu i nikt nie neguje 
prawdziwości przytoczonych tam 
faktów. Felieton miał słuszność.

„Czemu więc, o czemu, te listy?" — 
zapytacie zapewne. Otóż chodzi, pro
szę państwa, o co innego. Nie o 
pszczoły, nie o pocztę — tylko o... 
pluskwy. Autentyczne pluskwy, ja
kie rzekomo miały się ukrywać w ka 
napie ob. Remigiusza Ostrowskiego, 
który piastuje stanowisko zastępcy 
sołtysa i z tej też racji poczuł się 
owym niesłusznym twierdzeniem u- 
rażony.

A z pluskwami tymi było tak: ob. 
Dudzik mieszkał w budynku, który 
później zajęła Agencja Pocztowa. 
Kiedy wyprowadził się do ob. O- 
strowskiego, zostawił w pocztowym 
ogródku ule z pszczołami. Chciano, 
by zabrał te ule, ale zaprotestował 
przeciw temu ób. Ostrowski. Dlacze
go zaprotestował?

Napisaliśmy, iż oświadczył:
— Uprzejmie dziękuję! Pszczół mi 

nie potrzeba, mam pluskwy w kana
pie! Wystarczy!

Było zaś inaczej. Ob. Ostrowski 
nie mógł tak powiedzieć, bo — jak 
twierdzi — pluskiew w kanapie nie 
posiada. Nie posiada również miej
sca, w którym można by ulokować 
owe ule. 1 jeszcze czegoś ob.Ostrow- 
ski nie posiada. Mianowicie poczu
cia humoru.

Strasznie się na nas obraził z po
wodu tych pluskiew. My zaś jesteś
my ludźmi, którzy pragną ze wszyst
kimi żyć w zgodzie. Dlatego też o- 
świadczamy uroczyście: w mieszka
niu ob. Ostrowskiego nie ma ani jed
nej pluskwy. Przed 25 laty była tam 
jedna sędziwa bardzo pluskwa, któ
ra dawno się stamtąd wyprowadziła 
do sąsiadów. Tyle gwoli prawdzie.

Jeśli ktoś nie chce wierzyć, może 
pojechać do Szymankowa i przespać

się na wzmiankowanej wyżej kana
pie. Ja, mimo uprzejmego zaprosze
nia nie zrobię tego, gdyż mam żonę 
i troje nieletnich dziatek. Cóż by zro
biły, sieroty nieszczęśliwe, gdyby ta
to nie wrócił z tej dość ryzykow
nej wyprawy?

Właściwie na tym mógłbym sprawę 
kanapy, poczty, pluskiew i pszczół 
zamknąć, pragnę jednak ostrzec 

. wszystkich rodziców, aby wybili z 
I głowy swych pociech ewentualne pro 
jekty poświęcenia się karierze felie
tonisty! Ciężki i kwaśny to kawałek 
chleba! Cięższy znacznie i bardziej 
niebezpieczny niż kariera sędziego

piłkarskiego, lub pogromcy krwiożer
czych tygrysów! Chrońcie więc swe 
dziatki od tego zawodu!

1 jeszcze jedno. Nie ulega wątpli
wości, że konsekwencją huczku, jaki 
w związku, ze sprawą pszczół i plu
skiew zagrzmiał wokół Szymankowa 
— będzie eksmisja uli z terenu Agen
cji Pocztowej. Blokada urzędu zo
stanie wreszcie zniesiona.

Gdy dojdzie do tego, wierzę, że u- 
radowani mieszkańcy owej miejsco
wości przyślą mi list dziękczynny, a 
jeśli nawet nie przyślą, to i tak o- 
gromnie się ucieszę, bo będę wie
dział, iż felieton spełnił całkowicie 
swą rolę, którą nie była przecież 
chęć dokuczenia ob. Ostrowskiemu 
lecz spowodowanie usunięcia złośli
wych pszczół z terenu Agencji Pocz
towej w Szymankowie.

Tyle miałem do dodania w sprawie 
i pluskiew i kanapy.
I JUR

C! prawa ..towarów z wystawy" 
była już przyczyna wielu 

kłótni i zajść między klientami, 
a personelem sklepów. Bo rzeczy 
wiście — maszeruje człowiek u- 
licą i widzi na wystawie piekne 
majtki w prążki. Tanie, prak
tyczne, wytworne. Wpada wiec 
człowiek do sklepu i mówi, że 
chce takie majtki nabyć. A tam 
odpowiadają, że niestety, ale nie 
ma. „Są na wystawie!" — krzy
czy człowiek. Owszem, są, przy- 
znaje personel, ale towar z wy
stawy można sprzedawać dopiero 
po zmianie dekoracji. Kiedv zaś 
nastąpi owa zmiana, nikt nie ma 
zielonego pojęcia. ..Może w maju, 
może w grudniu, może jutro no 
południu, w każdym razie dzisiaj 
nie!" — jak mówi stara piosen
ka. No i zmartwiony człowiek 
wychodzi ze sklepu, a majtki da
lej leżą na wystawie, płowieją, 
żółkną, denerwują innych prze
chodniów. W dwóch miastach, w 
stolicy Poznaniu te drobną, ale 
dość istotną sprawę rozstrzygnie 
to w sposób radykalny. Postano
wiono: dekoracja okien wystawo 
wych ma być zmieniana co dwa 
tygodnie. Regularnie. Klienci zaś 
mają prawo zamówić w między- 

I czasie odnośny towar u kierow
nika sklepu, legitymując sie le-

< gitymacją zw. zaw. I jeszcze jed 
no: sprzedawcom nie wolno na
bywać towarów w sklepach, w 
których są zatrudnieni. Decyzje 
powyższe powzięła Centrala Tek
stylna w Warszawie. Ciekawi nas 
tylko, czy dotyczy ona wyłącz-

nie stolicy i Poznania? Jeśli tak, 
to szkoda, wielka szkoda..
. • ♦ *
A Ibo dla odmiany taki pro- 
** blem. Coś dla podróżnych. 

Chodzi po prostu o to, czy odpro 
wadzając do pociąjpi własną te
ściową, która wyjeżdża na wcza
sy, mogą odnieść jej walizkę na 
peron, oczywiście kupiwszy u- 
przednio bilet peronowy? „Co za 
problem? — wykrzykniecie — Ja 
sne, że pan może!" A nieprawda. 
Właśnie, że nie mogę. W War
szawie nie mogę. Bardzo to jest 
surowo zabronione. Pakunki na 
peron Dworca Głównego mogą 
wnosić tylko bagażowi. Tak oni 
twierdzą i co gorsze, twierdzenie 
to popierają w całej rozciągłości 
autorytatywni funkcjonariusze 
PKP. Zwracam się więc do 
DOKP, której terytorialnie po
dlegam. z donośnym pytaniem: 
„Mogę, czy nie mogę?" A jeśli 
mogę w Bydgoszczy, to czemu nie 
mogę w Warszawie? A jeśli mogę 
i w Bydgoszczy i w Warszawie, 
to czemu na stołecznym Dworcu 
Głównym wybuchło już z tego 
powodu kilka awantur? Aaa?

lWYDAWYUCTW nadesłane

„O Armii Radzieckiej", wyd. HI — 
Wyd. „Prasa Wojskowa", Warszawa 
1950.

„O powstaniu styczniowym" (wybra
ne dokumenty, odezwy i wyjątki z o- 
pracowań i pamiętników) — Wyd. „Pra 
sa Wojskowa", Warszawa 1950,

ASP@RTm
Biegi narodowe

WARSZAWA. Pierwszą masowa impre
zą w roku bieżącym będą biegi narodo
we, organizowane, tak jak w latach po
przednich, dla uczczenia Dnia Święta Pra
cy. Po raz pierwszy biegi narodowe, jako 
impreza masowa, były zorganizowane w 
1948 r. Zgromadziły one na starcie 303.298 
uczestników. Biegi zostały wówczas prze
prowadzone na jednym szczeblu (gmina, 
miasto, osiedle). W roku 1949 biegi na
rodowe zorganizowano na 4 szczeblach: w 
gmiinach, powiatach, województwach i bieg 
centralny. Ogółem startowało 519.418 u- 
czestników, z których normy na OSFiz. u- 
zyskało 355.309.

Zestawienie liczby startujących w dwu 
o-statnioh latach wykazuje wzrost liczby 
uczestników w roku 1949 o 216.119 osób, 
co stanowi 41,6 proc.

Opierając się na doświadczeniach z łat 
poprzednich, tegoroczne biegi narodowe 
zostaną rozegrane na trzech szczeblach: 
gminy — dnia 7 maga, powiatu — dnia 21 
maja i województwa — dnia 24 czerwca.

Bieg na szczeblu gminy, jak w roku u- 
biegłym, będzie równocześnie próbą na 
OSFiz., przeprowadzoną jenak według no
wego projektu regulaminu OSFiz., który 
uwzględnią grupy wiekowe.

We wszystkich grupach wiekowych dy
stans dla kobiet wynosi 500 m, dla męż
czyzn — 1.000 m.

W roku ub. start zawodników w biegach 
na szczeblu powiatowym i wojewódzkim 
był ograniczony. W tym roku jednak, 
mając na uwadze jak największe upo
wszechnienie kultury fizycznej^ oprócz 
wyznaczonych zawodników z każdej gru
py wieku mają startować również ci. któ
rzy uzyskują czas równy lub nieco gor
szy od zawodników wytypowanych^ w bie
gu powiatowym — po jednym z gminy 
wiejskiej i miasta niepowiatowego oraz po 
trzech z miasta powiatowego; w biegu 
wojewódzkim — po trzech z każdego po
wiatu oraz 6 z miasta wojewódzkiego).

W celu uzyskania jak najlepszych wy
ników i najsilniejszego udziału w biegach, 
wprowadzone będzie współzawodnictwo in
dywidualne w jedn. organizacyjnych 
oraz między powiatami i województwami. 
Przewiduje się, że w tegorocznych biegach 
startować będzie przeszło 600 tys. uczest
ników z miast i wsi całego kraju.

PLAN AKCJI I IMPREZ MASOWYCH
WARSZAWA. Na rok 1950 GKKF za 

planował 4 akcje i 9 imprez masowych. 
Trwać one będą przez cały rok, przy czym 
największe ich nasiilenfie przy pa dnie w 
okresie od maja do sierpnia. Akcje obej
mują: gimnastykę — którą przeprowadza 
się prze® cały rok. naukę jazdy na łyż
wach — zakończoną 15. 3. br., trójbój lek
koatletyczny — zostanie przeprowadzony 
w terminie od 15. 5. do 15. 9. oraz naukę 
pływania — w terminie od 1. 6. do 1. 9. 
br.

Z imprez uzwględniono: biegi narciar
skie — które odbyły się w mieś, lutym, 

biegi narodowe: 16. 4. — 15. 6., gminne 
i powiatowe zawody piłki ręcznej 1. 5. -• 
15. 6., Święto Kultury Fizycznej 24. 6.
30. 6., gminne i powiatowe zawody pły* 
wackie 1. 7. — 15. 8., sztafety młodzieżo
we 15. 7. — 22. 7., spływ kajakowy 1. 7.
30. 7., gminne i powiatowe zawody koka?* 
skie 1. 9. — 15. 9. i marsze jesienne w 
październiku.

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE ŚWIATA

SZTOKHOLM. Przy udziale reprezen
tantów 16 państw rozpoczęły się w Sztok
holmie mistrzostwa świata w walkach za
paśniczych, w stylu klasycznym. W pierw- 
seym dniu mistrzostw odbyły się elimi
nacje w wagach: muszej, koguciej i piór
kowej. Losowanie wypadło niezbyt szczę
śliwie dla Czechosłowaków, którzy już ▼ 
pierwszych walkach natrafili na silnych 
przeciwników.

Pierwsze walki nie przyniosły również 
sukcesów zapaśnikom węgierskim. 'Jałt 
wiadomo, jtfyjazd zawodników polskich 
został odwołany.

PRZED WYŚCIGIEM WARSZAWA —
PRAGA

DO BIURA Komitetu Wykonawczego 
między narodowego wyścigu kolarskiego 
Warszawa •— Praga nadeszło pismo Am
basady RP w Paryżu. W piśmie tym 
ambasada zawiadamia, że na adres Jej 
wpłynęło zgłoszenie kolarzy Polonii Fran
cuskiej. Polacy z Francji reprezentowani 
będą przez pełny, 6-osobowy zespół. Z za
wodnikami przybędą: opiekun, trener i 
mechanik.

* , *
Z PRAGI wyjechała specjalna komisja 

Czechosłowackiego Komitetu Wykonaw
czego, która dokona opisu trasy po stronie 
czechosłowackiej i skontroluje pracę ko
mitetów etapowychów Pardubicach. Brnie, 
Gottwald owie i Czeskim Cieszynie.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA
LONDYN. W dalszych spotkaniach fi

nałowych o mistrzostwo świata w hoke
ju na lodzie Szwajcaria pokonała S®we- 
cję 3:2, a USA wygrały z Anglią 3:2. W 
turnieju pocieszenia Belgia wygrała s 
Francją 8:1.

LONDYN. W dalszym ciągu mistrzostw 
hokejowych świata USA wygrały ce Szwe
cją 10:5.

MISTRZOWIE WYBRZEŻA W BOKSIE.

GDYNIA. Tytuły mistrzów Wbyrzeża,, 
w kolejności wag, uzyskali: Lebiedziń- 
sk' (Związkowiec Gdynia), Pąk I (Gwar 
dia Gdańsk), Stefaniak (Związkowiec 
Gdynia), Krawczyk (Gwardia Gdańsk), 
Musiał (Kolejarz Gdańsk), Słyń (Ogniwo 
Sopot), Glonka (Ogniwo Sopof), Bark 
(Unia Wejherowo).

8 Projektory kinowe g
fC wąskotaśmowe - mikroskopy Cu

- fotoaparaty - cyrkle - szto- JA 
£ pery — poleca i kupuje

& 3 J. PyjDAK I S-ka %
ŁODZ, ul. Piotrkowska 83 s

PBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
5.10 Początek audycji. 5.18 Syg- 23.15 Pieśni kompozytorów rosy,i 

nał czasu. 5.15 Streszczenie wda- sHch i francuskich. 24.00 Zakon 
domości porannych. 5.20 Koncert ozenie audycji, hymn.
dla świata pracy. 6.00 Streszczenie
wiadomości porannych. 6.05 Gimna-
styka.. 6.15 Koncert. 6.45 Dziennik 
poranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Stylizowana mu 
syka ludowa. 8.00 Streszczenie dizien 
nika porannego. 8.15 Wszechnica 
radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 Syg
nał czasu i hejna“ z wieży Ma
riackiej. 12.04 Dziennik południo
wy. 13.25 Program dnia. 13.30 Kon 
eert rozrywkowy. 14.00 Radiokro- 
nlka. 14.55 Muzyka. 15.00 Sprawy 
morskie. 15.10 Szczególne zadanie — 
słuchowisko M. Jacy nowej. 15.30 
Zgadnij od kogo — listy dzieci z 
krajów demokracji ludowej. 15.50 
Muzyka. 16.00' Dziennik popołud
niowy. 17.00 Koncert dla przodow
ników pracy. 17.45 Audycja SP 
18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 Me 
Jodle świata w wyk. zespołu J. Ha
ralda. 18.40. Wszechnica radiowa. 
19.00 Szpilki — audycja satyryczna. 
19.15 Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 
21.00 Pieśń o Rolandzie. 21.20 Kon
cert orkiestry tanecznej rozgł. Kra
kowskiej. 22.15 Koncert rozrywko
wy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28.10 Program na dzień następny.

Ul SPRZEDAŻ
Sprzedał 

urządzenie sklepu koln.-spoż. 
płyty marmurowe, lodówka, wa
gi uchylne, szafa ogniotrwała, 
kasa reąisfracyjna, biurko Toruń 
Si, Rynek 34, fel, 882. (4111

— PIĄTEK, M MABCA 1950 ».

Ojciec myśli: Oczywiście 
Trzeba przecież przed świętami 
Także komin nasz wyczyścić. 
By nie prychał tak sadzami.

Kiedy miotła przez kominek 
Wpadła z kulą do pokoju. 
Wnet ją chwyta sprytny synek. 
Pewnie znowu coś nabroi.

I tak czasem się wydarza: 
Ojciec mięśnie swe napina. 
Cięgnie, ciągnie kominiarza... 
Z trudem w nim rozpoznał syna,

f*o«f je «<? ou/turnie
Tym wszystkim, którzy okazali tyle serdecznej pomocy w czasie 

długotrwałej choroby sp.

Zygmunta Bahra
»raz oddali ostatnią posługę biórąc tak liczny udział w pogrzebie, 

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z ks. dr. kanonikiem 
P. Zwierzem, ks. kanonikiem Tomaszewskim, ks. St, Stopczykiem, 
ks. Sz. Ostojewskim na czele, Cechowi Piekarzy, op. R. i K. Galcza- 
kom, p. dr. Mazurkiewiczowej, p. K. Dramczykowej, krewnym, przy
jaciołom i znajomym Zmarłego składa serdeczne

„Bóg zapłać" , ,
4113 rodzina

DOM 
cenłrum okazyjnie sprzedam 
Włocławek 20 Stycznia 22/5 
Szykier. (4112

Obrazki 
komunijne w 5 wzorach, kate
chizmy i dewocjonalia. Bazar 
Łódź, Sienkiewicza 67. (3999 i

| WOLNE POSADY

Pomoc
domowa potrzebna od zaraz 
Bydgoszcz, Długa 28 — Lubawa 

0193

Poszukuję 
gospodyni do prowadzenia do
mu (samotnemu z chłopcem na 
wsi). Oferty IKP Bydgoszcz 
„Gospodarna". (0192

Poszukule 
natychmiast 2 pracowników rol
nych Kołodziejska, Nowemosty, 
pow. Grudziądz. (4107

Kominiarski
czeladnik potrzebny. Zgłoszenie 
Jan Wojnarowski, Białogard, So
bieskiego 1 (4194

ai kupno ~n
Kupuje 

piżmowce, koty, kozy, wydry, 
barany, karakuły wszelkie inne 
skórki futerkowe. Łódź, Piotr
kowska 36. Bryczkowski. Telefon 
256-46. (3857

Pompy 
oraz kompl. agregaty pompowe 
z silnikami na prąd zmienny ku
puje Sł. Duchowski Poznań, Fre
dry 2. (4110

H RÓŻNE |B

Piękna 
willę w Lesznie sprzedam lub 
zamienię na domek Poznań, Pu
szczykowo, Winiary. Oferty IKP 
Bydgoszcz „4104". (4104

Wydzierżawię 
bezpłatnie lub sprzedam 24 ha 
posiadaczowi większego inwen
tarza. Oferfy Wejherowo Posfe- 
Restanfe „Inżynier". (4108 

^ j~ UN!EWAZNIENIA

Unieważniam 
zagubioną leg. Ubezpieczali^ 
Społecznej wyd Bydgoszcz
Mielcarek Józefa. (0190

Uniewożniam 
zagubione wszelkie dokumenty 
książkę RKU wvd. Bydgoszczy, 
kartę rzemieślnicza wyd Szubi
nie Szulc Kazimierz, Rynarzewo. 

0191

HBDAKCJń I ADMINISTRACJA W ID DGOSZi. Z > 
ni Czerwone; Armii 20. — Telefon ai 33 41 1 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
aL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręezenie pisma, spowodowane silą wyższą, nlf 
odpowiadamy Rękopisów oiezatnówionycb Redakcja 
nie zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ,.ZKYW“

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ĄBMU 20 - TEL 33 41 1 83-42.

OGŁOSZENIA droliii, o„ oil al aa alowo Poszukiwani, 
oracy 30 sł sa słowo Minimalna opłat* 10 słów 

Tłusty tlriik UHo/, drorej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 -381 si. m tekstem 
od 40—150 zl, nekrologi od 35—200 zł aa l mm W nie 
dziele i święta 500, drożej Za terminowe oamioszcsenlc 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

CzciOŁki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, tri. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-lO29t


